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świadczającym.	 Całość	 poezji	 jerzego	 Żuławskiego	możemy	 ująć	 jako	wę-
drówkę	w	poszukiwaniu	straconego	sensu.
Tak	w	kilku	zdaniach	moglibyśmy	przedstawić	liryczną	twórczość	auto-
ra Na srebrnym globie.	Niewiele	to	jednak	mówi	o	jej	podstawach	filozoficz-
nych	 i	drodze,	którą	przebył	od	pierwszych	aktywistycznych	utworów	do	

















wznoszeniu	paradoksalnie	 towarzyszy	 cierpienie,	 którego	 jest	 tym	więcej,	




P r a g n i e n i e 	 oraz	 ś w i a d omo ś ć 	 wyznaczają	zatem	horyzonty	deka-
dentyzmu poety.
Filozoficzne inspiracje – Blaise Pascal













































kim Faust i Mefistofeles	oraz	wykorzystuje	motywy	biblijne	jak	choćby	w	po-







Filozoficzne inspiracje – Artur Schopenhauer





















Zbieżność	 najistotniejszą	 stanowi	 jednakże	 Schopenhauerowska	 teza	
o świecie	jako	zbiorze	przedmiotów,	które	stanowią	jednostkowe	uprzedmio-
towienia	woli10.	Teza	ta	i	płynące	z	niej	konsekwencje	wraz	z	nieustającym	
























czywistości.	W	 ujęciu	 Żuławskiego	 pieśniarz	 przeobraża	 świat	 lub	 z	wła-
snej	myśli	„jestestwa	nowe	wyplata”13.	Pokrewieństwo	z	modelem	geniusza	







































on	 bowiem	nieruchomo	w	 jednym	miejscu,	 a	więc	 pomimo	 prób	wyjścia	
poza	zasadę	przyczynowości,	poniósł	klęskę.	Zresztą	nawet	przed	ulegnię-














18	 j.	Żuławski,	Święty Szymon Słupnik,	[w:]	tenże,	dz.	cyt.,	s.	141.
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Czy	zatem	druga	droga	–	przez	cierpienie	–	okaże	się	w	poezji	Żuławskie-









































immanentnym,	wpisanym	w	definicję	 rzeczywistości.	 To	 nie	 zło	 jest	 bra-
























21	 Tenże,	Tyżeś to, morze…,	[w:]	tenże,	dz.	cyt.,	s.	210.
22	 Tamże,	s.	212.












































































mowy.	Makowiecki	 dowodzi	 jedynie	 tego,	 co	 Karwacka,	 jednak	 popełnia	
błąd,	dopatrując	się	postawy	aktywistycznej	w	całej	 twórczości	poetyckiej	








Kapituluje	 także	miłość,	 która	przeradza	 się	w	odczucia	mizoginistycz-
ne,	powszechnie	znane	twórcom	młodopolskim.	Stanowi	ona	zresztą	jeszcze	
jedno	źródło	cierpień,	dając	jedynie	krótkie	chwile	szczęścia.
Podobnie	 będzie	 z	 hedonizmem,	 który	 jest	 tu	 jałową	 i	 nieprzynoszącą	
szczęścia	gonitwą	za	nieskończonością	żarłocznej	woli,	oraz	z	modelem	asce-
zy	realizowanym	przez	tytułowego	bohatera	wiersza	Święty Szymon Słupnik. 
Była	zresztą	już	o	tym	mowa	w	częściach	poświęconych	Pascalowi	i	Scho-
penhauerowi.
I	w	końcu	sens	cierpienia	nie	znajduje	 tu	żadnego	potwierdzenia.	 jedy-
nym	wyjściem	z	tego	nieustannego	negowania	świata	jest	zatopienie	się	w	ci-
szy,	rezygnacja	–	życie	spokojne	i	kontemplacyjne.	jedyny	odnaleziony	sens	
to	postulat	braku	poszukiwania	sensu,	gdyż	naraża	to	jednostkę	na	kolejne	
bolesne	rozczarowania.	Po	tak	długiej	wędrówce	zdaje	się,	że	bohater	lirycz-
ny	wierszy	Żuławskiego	potwierdził	jedynie	banalną	prawdę	o	nieuchronnej	
śmierci,	której	nie	jest	w	stanie	odsunąć	ani	mądrość,	ani	aktywizm.	Świat	
jest	tu	światem	pełnym	sprzeczności,	miejscem	wrogim,	nieustającym	źró-
dłem	cierpienia.	Biorący	z	nim	rozbrat	akt	poety	jest	aktem	unicestwienia.
27	 Można	by	powiedzieć,	że	Makowiecki	błędnie	wprowadza	tu	relację	sprzecz-
ności,	podczas	gdy	jest	to	tylko	relacja	antonimii.	
